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Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 


Druk | wydawnictwo „Drwęca Sp. so. p. w Nowemmieście, 


Rok VIII. 


Objawy separatystycznych 
dążeń 
w Prusach Wschodnich. 


Oparcie się Prus Wschodnich o Polskę dałoby 
tymże dobrobyt, a Europie zabezpieczyłoby 
pokój. 

W traktacie wersalskim obok wiele innych niedo- 
rzeczności popełniono przedewszys kiem tę, że daw- 
szy Polsce to, co jej się słusznie należało — tj. dostęp 
do morza przez przyłączenie do niej Pomorza, nie po- 
starano się o dostateczne zabezpieczenie tego dosię- 
pu. Pozostawienie bowiem przy Niemczech Pras 
Wschodnich mieści w sobie nieustanne niebezpieczeń- 
stwo, zagrażające Pomorzu ze strony Niemców, którzy 
dążyć będą i z natury rzeczy i z racji swej zachłanności do 
ponownej aneksji Pomorza, celem otrzymania bezpośred- 
niego połączenia ze swą prowincją wschodnią. To było 
tak jasnem i tak łatwo do przewidzenia, że aż dziwić 
się należy, iż poważni mężowie stsnu przy zawarciu 
pokoju nie potroszczyli się o lepsze, rozsądniejsze 
rozwiązanie tej sprawy, miast stworzyć niebezpieczne 
żarzewie nowych komplikacyj wojennych. Jedynem 
możliwem rozwiązaniem było odłączenie Prus Wschod- 
nich od Niemiec i przyłączenie ich jako ciała an- 
tonomicznego do Polski, Wszak nie byłoby to żadnem 
pogwałceniem prawa. Przecież Warmja i tsk ongiś 
do Polski należała; pozatem w Prusach Wschodnich 
mieszka !/, miljona Mazurów, którzy etnograiicznie do 
Polaków należą. Pozatem jednak przez całe wieki 
Prusy Wschodnie jako księstwo stanowiły lenno 
Polski. Więc było dużo tytułów, uprawniających do 
powzięcia takicj decyzji, jak ją wyłnszczyliśmy. Sko- 
ro jednak dzięki przedewszystkiem uporowi Lord 
George'a zadecydowano we Versailles inaczej, to po- 
pełniono gruby błąd, który mścić się może strasznie 
w przyszłości, o ile życie samo nie przyczyni się do roz- 
wiązania sprawy rozsądniej i pomyślniej, niż to uczy- 
aili owi mężowie stanu we Versailles. Dotychczas 
słyszeliśmy z Prus Wschodnich tylko głosy dzikiej 
nienawiści do Polski i o dążeniach odwetowych — 
o ciągłych zbrojeniach się i o nieustaanem odgrażaniu 
się Polsce, — wogóle Prusy Wschodnie znane były 
jedynie jako siedlisko skrajnej pruskiej reakcji i roz- 
bujałego, aż do fanatyzmu posuniętego, szowinizmu 
niemieckiego. To też niemsło zadziwiła nas wiadc- 
mość berlińskiego tygodnika politycznego „Welt- 
biihne”, w którym mieści się rewelacyjny artyknł 
o dokonującej się zmianie orjentacji politycznej ze 
strony pewnej grupy w Prusach Wschodnich. Artykoł 
ten stwierdza z niezwykłą szczerością i otwartością, 
że w Prusach Wschodnich w ostatnich latach dokonu- 
je się taka niepowstrzymana przemiana orjentacji poli- 
tycznej. Na czele nowych dążności w tej prowincji, 
tak pisze rzeczony tygodnik, stoi b. nadprezydent 
Prus Wschodnich Adolf Tartilowicz.Batocki, który już 
w roku 1919 wraz z gen. Belowem i ówczesnym so- 
cjalistycznym  nadprezydentem Augustem Winnigiem 
przygotował oderwanie Prus Wschodnich od Rzeszy 
i prokl: mowanie w Gdańsku autonomicznej repabliki 
wschodnio-niemieckiej, któraby miała przyłączyć się 
do bloku państw bałtyckich i prędzej czy później 
oprzeć się o Polskę. 

W decydnjącej chwili jednak Belów nie dopisał. 
Obecnie, kiedy sytnacja prowincji staje się z dnia na 
dzień coraz bardziej tozpaczliwą, arystokracja w Pru- 
sach Wschodnich, zgrupowana dokoła Batockiego, 
przypomniała sobie przodków, którzy z końcem XV 
wieku z ostatnim mistrzem zakonu krzyżackiego, Al- 
brechiem na czele, złożyli wiernopoddańczą przysięgę, 
jako lennicy Zygmuntowi Staremu. 

„Byłoby uprzedzeniem wypadków — pisze „Weit- 
bühne” — mówić już o rokowaniach w Warszawie ze 
strony Batockiego i jego zwolenników. Jednak pod. 
łoże dla rokowań takich jest gotowe. Już nie ostro- 
żnie i w poufnych rozmowach, lecz zupełnie głośno 
mówi się o takiej możliwości w Prusach Wschodnich, 
które spodziewają się, że jako województwo polskie 
odgrywać będą większą rolę, miż obecnie jako pro- 
wincja Niemiec”. 
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tkami: „Opiekun Młodzieży”, 


„„Drwęca*” wychodzi 8 razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,50 zł z doręczeniem 1,65 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,50 zł, z doręczeniem 4,95 zł. 


Nowemiastoe-Pomorze, Sobota, dnia 20 października 1928. 


a 


Tak ckreśla berliński tygodnik separatystyczne 
dążenia w Prnsach Wschodnich. Nie łnćźmy się, by 
takie rozsądne przekonania i zdania stały się rychło 
własnością szerszych kół społeczeństwa prusko-wschod- 
niego. Za dużo tam jeszcze nagromadzonego szowinizmu 
i fanatyzmu narodowego i religijnego. Ale to pewna, 
że położenie gospodarcze Prus Wschodnich stało się 
przez odgraniczenie tychże przez t. zw. korytarz pomor- 
ski od Niemczech bardzo ciężkie. 

Napewno zmieniłoby się położenie to odrazu na lepsze 


związane unją celną z Polską, gospodarczo podniosły: 


jakie cbecnie dopiero 


! naprawi błąd kardynalny, popełniony przy 
przez oparcie się Prus Wsch, o Polskę. Prusy Wsch., ; pokoju we 
oparte o Polską, 


Cena pojedyńczego egzemplarza 15 groszy 


C A 


z I PL 
„Nasz Przyjaciel“ i „Rolnik 
| Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 


stronie 6rłamowej 10 gr, na stronie 3-lamowej 30 gr, 
w tekscie na 2 i3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 100%/6 więcej. 


Numer telefonu: Nowermiasto 8. 


Adres telegr.: „Drwęca Nowemiasto-Pomorze. 


Nr 423 
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kwestja chleba i żołądka, w świecie odgrywają wielką 
rolę, więc miejmy nadzieję, że z biegiem czasu, byle 
Polska umiała 


się należycie postawić i byle u nas 
panow:ł ład i porządek i zgoda, takie przekonanie, 
tworzyć się poczynają u nije- 
licznych jednostek, stawać się będą własnością coraz 
szerszych kół społeczeństwa  wschodnio-pruskiego, 
które w zrozumieniu własnego swego interesu sznkać 
będą same oparcia o Polskę. A wienczas życie samo 
zawarciu 
Jedyrie Prusy Wschodnie, 
stanowić będą najlepsze zabezpie- 


Versailles. 


by na wysoki poziom. A ponieważ kwestje gospodarcze, | czenie pokoju na wschodzie Europy. 


Dowódca Korpusu p. generał Berbecki mianowany zostanie 
> inspektorem armji. 


W najbliższych dniach, nastąpi zmiana na stano- 
wisku dowódcy O. K. VIII. 
dowódca korpusu pomorskiego generał dywizji 
Leon Beibecki, mianowany zostaje laspektorem Armji 


w Krakowie. 
Dotychczasowy bowiem | generał brygady Pasławski, 


Następcą jego w Torunia zostać ma 
dotychczasowy główny 


p. | inspektor straży graniczaej, funkcjonującej aa zacho- 
daich granicach Polski. 


Jak Ameryka „powitała“ załogę „Hr. Zeppelina“? 


Niemcy oburzeni z powodu rzekomo brutalnego zachowania się policji amerykańskiej. 


Berlin, 16. 10. 
wywiad z pruskim min. Grzesinskim, który brał udział 
w locie „Hr. Zeppelina” jako przedstawiciel rady pań- 
stwa Rzeszy. Min. Grzesinski nazwał w tym wywia- 
dzie bez obsłonek, zachowanie się policji amerykań- 
skiej w stosunku do pasażerów „Zeppelina” jako nie- 


słychane. Pasażerowie sterowca potraktowani byli 
jako podejrzani o zamiar szmugłowania. Policja 
amerykańska miała otoczyć pasażerów kordo- 


nem, natychmiast po wyjściuich z kabin i zaprowadzić 
do urzędu celnego, gdzie rewizja bagażów i paszportów 
TONES | MAREA 


Dzisiejszy „Vorwarts” przynosi | trwała cztery godziny, 


W czasie konwojowania kilku 
pasażerów miało być zmaliretowanych, a m. in. gene- 
rainy konsul z N. Jorka miał być potraktowany nie- 
zwykle brutalnie. 

Mim. Grzesinski oświadczył w tem wynurzeniu, że 
gdyby policja pruska zachowsła się podobnie jak 
amerykańska na lotniska w Lake Harst, to zostałaby 
tego samego dnia wydalona ze służby. Min. Grze- 
sinski oświadczył, że tylko ze względu na riecf.cjalny 
charakter swej podróży, sie będzie tym razem składał 
żadnego zażalenia. 

Å- COON ONRNA CNN RZ Z E OO OPO AÓWE 6 000000 


Rozruchy chłopskie w Rosji. 


Mińsk. Pod tytułem 
mińska „Żwiezda” podaje 
o rozruchach koło Orszy. 
ujawnieć się zaczyna coraz bardziej. 
rejonu Krugłowo, koło Orszy, ilum chłopów dokonał 
zamachu zbrojnego na Sekretarza rsdy wiejskiej Gan- 
czarowa oraz na członka tej rady Kozłowa. Chłopi 
napadli w biały dzień na budynek komunistycznej rady 
wiejskiej i dali kilka strzałów w otwarte drzwi i okna 
domu. Komuniści ostrzeliwali się przez okna. Na 
miejsce wypadku przybyła najpierw milicja z Orszy, 
a następnego dnia wysłano silniejsze oddziały wojsk 
G. P. U. oraz komisję sądową. 


„Walka klasowa na wsi”, 
sensacyjną wisdomość 


Agitacja kontrrewolucyjna : padł od knli 
We wsi Zacierki, ; 


Dnia 9 bm. we wsi Dworzyszcze chłopi zamordo- 
wali kierownika komunistycznej jaczejki Jakima, który 
rewolwerowej. Na miejsce wypadku 
wysłano ekspedycję karną. 

Jednocześnie niemal w Bobrujsku doszło do 
rozruchów żydowskich z powodu zajęcia trzech synagog 
na kluby komunistyczne. 


Czerwony kat Krylenko zaawansował. 


Berlin, 16. 10. „Berliner Tag“ donosi z Moskwy, 
że znany z procesu szachtyńskiego prokurator sowiecki 
Krylenko mianowany został prokuratorem generalnym 
na Unję Sowiecką. 


Dalszy wzrost deficytu bilansu handiowego. 
Warszawa, 17. 10. Bilans handlowy za miesiąc 
wrzesień wykazuje znowu pogorszenie, a mianowicie 
import 272 milj. (w sierpniu 258) — eksport 204 
milj. (w sierpniu 196); deficyt równa się więc 68 

milj, t. j o 6 miljonów więcej, aniżeli w sierpnia. 


Por. Rósset zastrzelił w pojedynku pułk. But- 
kowskiego, jednego z twórców wojska polskiego. 


Warszawa, 16. 10. Zmarł tutaj wskutek odniesio- 
nych w pojedynku ran śp. pułk, Butkowski, jeden 
z budowniczych i twórców armji polskiej. 

Po wypadkach majowych powstał konflikt pomię- 
dzy pułk. Butkowskim a por. Janem de Rossetem, b, 
oficerem 1 pułku ułanów krechowieckich. Mianowicie 
por. Rosset, podówczas cficer KOP-u, starał się o po- 
nowne przyjęcie do pułku krechowieckiego. Pułk. 
Butkowski przesłał korpusowi oficerskiemu pewne 
meldunki por. Rosseta, składane o kolegach, i Rosset 
musiał zwrócić znaczek pułkowy.  Dotknięty tem 
Rosset wyzwał pułk. Butkowskiego na pojedynek, 


a sąd generalski uznał, że pułk. Batkowski jest obo- 

wiązany dać satysiakcję. i 
Dnia 10 bm. odbył się pojedynek na bardzo cięż- 

kich warunkach, gdyż na dystansie 12 metrów z dwu- 


| krotną kolejną wymianą strzałów. 


W czwartym strzale 
poracznik Rosset przestrzelił pułk. Butkowskiemu śle- 
dzionę i wątrobę. 

Pułk, Butkowski zmarł wskutek odniesionych ran. 


Rząd niemiecki odrzucił prawie wszystkie 
żądania polskie. 


Warszawa, 16. 10. Dwukrotne narady gabinetu 
Rzeszy w sprawie rokowań handlowych z Polską za- 
kończyły się mimo sprzeciwu pos. Rauschera odrzuce- 
niem prawie wszystkich żądań polskich. Odpowie- 
dnią uchwałę zakomnunikował dr. Hermes po przyjeździe 
do Warszawy p. Twardowskiemu. Podcbno dr. Hermes 
wyjeżdża znowu do Berlina. 


Zasądzenie: szpiega. 

Katówice, 17. 10. Dziś zakończyła się przed Izbą 
karną rozprawa przeciwko Andrzejowi Dudekowi, kie- 
rownikowi oddziału szkolnego przy  „Voiksbnadzie*, 
oskarżonemu o szpiegostwo wojskowe. O godz. 3 ej 
po poł. sąd wydał wyrok skaznjący Dudeka na jeden 
rok i sześć miesięcy więzienia z zaliczeniem czterech 
miesięcy i 19 dni aresztu prewencyjnego, oraz na 
pozbawienie praw obywatelskich na przeciąg pięcin lat. 


Kilkanaście tysięcy osób 


wzbogaciła Polska Państwowa Loterja Klasowa. W V. 
klasie 17 tej Loterji Państw. np. pewien ubogi szewc za 
ostatnie oszczędności nabył los. na który jedna 
z głównych wygranych w sumie 800000 zł. 

, Więc ubogi szewc przekształcił się w przeciągu jed- 
nej necy w posiadacza ogromnej fortuny. Dlaczego nie 
spróbować szcześcia i nie kupić za stosunkowo drobne 
oszczędności (10 zł) 

losu 


w kolekturze Loterji Państwowej „Drwęca 
w Nowemmieście oraz we filjach w Lubawie 
i Lidzbarku! 


Po piętnastu dniach biegu wzdłuż granic Polski. 

Warszawa, 16. 10. Po 15-tu dniach biegu szta- 
fetowego dookoła granie Polski, zachodnia pałeczka 
sztafetowa przybyła we wtorek o godzinie 6 rano w 
okolicę straży Worony na pograniczu polsko-sowieckiem, 
przebywsjąc w ciągu ostatnich 24 godzia około 320 
kim. Sztafeta ta niesiona obecnie przez żołnierzy 
K. O. P, ma jeszcze do przebycia około 900 kilo- 
metrów. 

Sztafeta wschodnia, zaajdująca się obecnie w po- 
siadaniu posterunków straży pogranicznej, przybyła we 
wtorek o godz. 6 rano do miejscowości Wierzchucin 
w pow. chojnickim, na pogranicza polsko-niemieckiem, 
Sztafeta ta ma jeszcze do przebycia okolo 700 kiam., 
nie licząc granicy morskiej i wolnego miasta Gdańska, 
która to przestrzeń będzie przebzta przy pomocy me- 
chanicznych środków lokomocji. 


Uroczyste poświęcenie i otwarcie nowego 
szlaku kolejowego Czersk Bąk-Kościerzyna. 

Bydgoszcz, 15. 10. W dnin dzisiejszym nastąpi- 
ło otwarcie nowowybudowanej linji kolejowej Czersk 
—Bąk— Kościerzyna, będącej jednym z odcinków tran- 
zytowej liaji Bydgoszcz—(łdynia i łączącej w naj- 
prostszym kierunku dwa pomorskie miasta Czersk— 
Kościerzyna, odlsgłe według dotychczasowej linji ko- 
lejowej przez Cbojnice o 97 klu. 

W uroczystości otwarcia wzięli udział przedstawi- 
ciele władz cywilnych i wojskowych z p. min. koma- 
mikacji inż. Kühnem, p. mia, przem. i handlu Kwiatko- 
wskim i p. wojewodą pomorskim Lamolem na czele. 

O godz. 9ej reno ks. bisknp Oconiewski odpra- 
wil solenne nabożeństwo, poczem wygłosił podniosłe 
kazanie okoliczności. Następnie uczestnicy uroczysto- 
ści udali się na dworzec w Kościerzynie, skąd spe- 


cjalnym pociągiem wyruszyli do miejsca, w którem 
nowa linja łączy się ze starą. 
Ta nastąpiło uroczyste poświęcenia i otwarcie 


nowego szlaku kolejowego oraz oddanie go do uży- 
tku Gdańskiej Dyrekcji Kolejowej. 


Uruchomienie polskia] bezpośredniej 
linji morskiej. 

Buenos Aires, 16. 10. Z racji urachomienia pierw- 
szego bezpośredniego połączenia morskiego Gdynia — 
Buenos-A res, kompanja okiątowa w Chargeurs Reunis 
wydała śniadanie na pokładzie statku „Krakus”, w 
obecności posła polskiego, reprezentantów Francji, 
orsz wybitny:h osobistości z pośród Francnzów i Po- 
laków. 

W mowach, wygłoszonych podczas Śniadania, 
podkreślano gorącą przyjaźń francusko-polską i donio- 
sły fakt uruchomienia polskiej bezpośredniej linji, 
łączącej Gdynię z poładniową Ameryką, ze względn 
na emigrację i stosunki handlowe. 
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Ludendorff organizuje armję chińską. 
Londyn, 15. 10. Dzienniki donoszą z Nankinu, 
że obecny minister wojny, Feagjusiang zwrócił się do 


Ladendorffa z propozycją  zreorganizowania armji 
chińskiej. 
Ludendorff, miał oświadczyć, że przyjedzie do 


Nankino, celem omówienia tej sprawy aa miejscu. 


Nowemiasto, dnia 19 października 1938 a. 
Kalendarzyk, 19 października, Piątek, t Piotra z Alk. p. 
20 października, Sobota, Jana Kantego. 
21 października, Niedziela, 21 po Świątk. 
Wschód alońca g. 6 — 08 m. Zachód slońca g. 16 — 35 m. 
Wschód księżyca g. 10 — 59 m. Zachód księżyca g. 23 — 11m. 


Z miasta i powiaów. 


Akademja ku czci gen. Sowińskiego. 


v NowemiaSto. W ub. niedzielę po poł. odbyła 
wię w Hotelu Polskim akademja ku uczczenia pamięci 
gen. Sowińskiego, który poległ o wolność Ojczyzny w 
powstaniu listopadowem 1831 r. d 

Wieczornicę zagali p. Jabłoński, następnie oddał głos 
ks. wik. Porzyńskiemu. W treściwem przemówieniu 
Czcigodny Prelegent przedstawił życiorys eraz bohater- 
skie walki gen. Sowińskiego o niepodległość Polski, któ: 
y winien być wzorem oficera i żołnierza polskiego. Na- 
stąpiło kilka deklamacyj młodzieży. Następnie wprowadzo- 
no na scenę ociemniałego Kurlendę z Chrośla, który sil- 
nym głosem odśpiewał 3 pieśni, stogowne do okoliczno: 


„ści, za co obdarzony został kueznemi oklaskami. 


Udział publiczności, zwłaszcza młodzieży, był liczny. 
Z przedstawicielstwa władzy_ był obecny p. Starosta, p. 
Barmistrz i por. Sikorski. Pieśnią „Boże coś Połskę'* 
zakończone akademię. 


Bójka na zabawie. 


Mikałajki. Ub. niedzieli podczas zabawy w tut. 
oberży przyszło do bójki. Robotnik Orzechowski uderzył 


i podarł mu ubranie; kamień odskoczył i równocześnie 
skaleczył w głowę rob. Manistego. Niema! przyszło do 
SR bijatyki Wszystko robi ta nieszczęsna „Czysta 

idocznie oberża w Mikołajkach posiada przywilej sprze- 
daży wódki w niedziele i Świata! Czemu policja udziela 
zezwolenia na tak częste zabawy, co daje sposobność do 
różnych wybryków i do przekraczania ustawy państ 7o- 
wej, tyczącej zakazu sprzedaży wódki w niedziele i święta! 


Upiększenie naszej wioski. 


Mikołajki. Wygląd naszej wioski zmienił się zu- 
pełnie w ostatnich tygodniach. Nowy brak z chodnikami, 
nowe schody cementowe de kościoła i nowy parkan z że- 
lazaą bramą cmentarza przyczyniły się do ogólnego 
upiększenia naszej wioski. 


Uniwersytet Powszechny w Lubawie. 


Lubawa. ZwiązekObrony Kresów zachodnich przy- 
stępuje do uruchomienia z dniem 4 listopada r. b. Uai- 
wersytetu Powszechnego w Labawie. Wykładane będą: 
język polski, literatura, historja i geografja Polski, sto- 
sunki gospodarcze w Polsce, szkolnictwo, oświata i histo- 
rja kultury w Polsce, ustrój Państwa Polskiegoi przyroda. 
Czas nauki trwać będzie od listopada r. b. do końca 
marea 1929 r. 

Wykłady odbywać się będą w porze wieczorowej, 
w gmachu seminarjum, dwa razy tygodniowo, w dniach 
najdogodniejszych dla słuchaczy, Za cały czas nauki 
słuchacze opłacają jednorazowe wpisowe w wysokości 
2 zł. (dwa). Wymagany wiek najmniej 15 lat. Zapisy 
na specjalnych formularzach przyjmuje „Drwęca w Lu- 


bawie. Kierownictwo Uniwersytetu. 


Zebranie Kongregacji Pań Nauczycielek. 


Lubawa. Zebranie miesięczne Kongregacji Pań 
Nauczycielek na powiat brodnicki i lubawski odbędzie się 
w niedzielę, dnia 21 bm. o godz. 1.30 w Lubawie na auli 
szkoły powszechnej. Uprasza się usilnie o przybycie 
członkiń, mieszkających w powiecie lubawskim. 


Kradzieże. 


v Zwiniarz. W nocy z 10 na 11 bm. skradł nie- 
znany sprawca oberżyście Karczewskiemu z3 Zwiniarza 
z niezamkniętej stajni dwa półszorki, z tych jeden wy- 
jazdowy, drugi roboczy, jedną uzdę z okularami i lejca 
mi, 2 uzdy robocze, wszystko ogóluej wartości 200 zł. 
Śledztwo w toku. 


V Montow9. Z dnia ll na 12 bm. skradziono 
z niezamkniętej stajni wójtowi Nadolnemu z Montowa, 
obszaru dworskiego l parę półszorków wyjazdowych, 
1 parę nzd i lejee, wartości 800 zł. ` 
Pezatem popełniono w Montowie u robotników 
obszaru dworskiego kilka drobnych kradzieży. Spraw- 
ców nie wykryto. Podejrzewa się o popełnienietych kra- 
którzy 
przy 


dzieży robotników sesonowych z Kongrasówki, 
przed dokonanemi kradzieżami zatradnieni byli 
wykopkach kartofli w tym majątku. 


ostrym Zamieniem w ramię syna rolnika z Mikołajk, 


Przedplata „Drwęcy“ 


na listopad 
lub listopad i grudzień 


winna być odnowiona u listowych w czasie 

od 15 do 25 bm. Przez zwlekanie dv ostat. 

nich dni miesiąca” uarazić się można na utra- 
tę pierwszych numerów gazety. 


Skradła znaczki na Kartofle. 


v Montowo. Około 26 a 27 ub. m. właść. maj, 
p. Ossuwskiemu z Montowa skradziono z niezamkniętego | 
biura 100 kwitków, służących do wydawania robotnikom 
za wykopane korce kartofli, ogólnej wartości 800 zł. | 

Podejrzaną o popełnienie tej kradzieży była służąca 
tegoż majątku K. O. z Hartówca, u której też 
14 bm. przeprowadzono rewizję i znaleziono 33 kwitów 
i 150 zł gotówki za sprzedane brakujące kwitki. 9. wypiera. 


jąc się, ostatecznie przyznała się do kradzieży znaczków, Ę 


których większą część taniej sprzedała nieznanemu robo- 
tnikowi z Kongresówki. Zaalezione kwitki i gotówkę 
zwrócono 
Prokuratury w Brodnicy. 


Bezprawne Korzystanie z poiowania. 


v $traszewy. Dnia 11 bm. wieczorem p. A. za 
Straszew, w towarzyst vie p. M. z Karbowa, pow. brodni- 
ckiego ubili na terenie straszewskim, 2 rogacze i przy- 
nieśli du domu A. W toku dochodzeń stwierdzono, że 
A. nie posiadat karty myśliwskiej ani pozwolenia na no- 
szenie broni, pan M. był w posiadaniu karty myśliwskiej, 
lecz przekroczył prawo łowieckie, bo polował przed wscho- 
dem j po zachodzie słońca, co jest wzbronione, pozatem 
pozostawiał swą broń u A., który jej używał ze swymi 
ludźmi na dzikie kaczki, Wskutek tego przeprowadzono 
rewizję u A. i jego ludzi za bronią, amunicją i ubitą 
dziezyzną. Znalłetiony 1 karabin wojskowy, 2 dubeltówki 
i ubite 2 rogacze odebrano, a akta dochodzeń przekazano 
Starostwu w Nowemmieście. 


Z działalności Straży Granicznej 
we wrześniu rb. 


Krotoszyny. Na odcinka granicy Prus Wascho- 
dnich w pow. lnbawskim od rzeki Drwęcy do rzeki Osy, 
rozgraniczącej pow. grudziądzki, przytrzymano od dnia 
1. 9. do dnia 1. 10, r. b. przez organ Straży Granicznej 
Komisarjatu K rotoszyny przemyconych towarów ogólnej 


wartości wraz z przynależnem cłem ponad 1959 zł, — osób | 
za nielegalne przekroczenie granicy państwowej z Nie- | 


miec do Polski 7, w tem 3 osoby z towarem. 


Rewizyj domowych przeprowadzono 2,z tego 1 z wy* | 


nikiem pozytywnym. į A 
Przemycony towar przekazano Urzędowi Celnemu w 
Jamielniku względnie sprawy karne skierowano do sądów. 
Między innemi sprawę niejakisgo Otto Gatz, obco- 
krajowca, przytrzymanego dnia 18. ub. m. za nielegalne 
przekroczenie granicy państw. na odcinku Placówki 
Straży Granicznej Jamielnik, usiłującego przedostać się 
w złąb kraju, a przytrzymauego przez str. Pawlaka 
z tejże placówki, rozpatrywał sąd. Rozprawą Sądu Po- 
wiatowego w Lubawie dnia 11. bm. oskarżony ska- 
zany został na karę 4 tygodni więzienia i uiszczenia 
opłat sądowych. M.J. 


Z POmOTKU. 


Żniwo śmierci. 


q Lidzbark. W środę rano zmarł po długiej i cięż. 
kiej chorobie mistrz kowalski śp. Bronisław Sargalski- 
Zmarły cieszył się  najlepszem zaufaniem i szacun 
kiem u wszystkich mieszkańców. Od czasu objęcia Po- 
„norza brał czynny udział w pracach około rozwoju na- 


szego miasta, będąc członkiem Rady M. W życiu społeczn: 


odznaczał się żywym udziałem szczególnie w Bractwie 


Kerkowem, które w zmarłym miało swego najsumien- 
Śp. Sargalski dwa razy zdobył tytał | 


niejszego członka. 
króla kurkowego i dwa razy tytał rycerza. W zarzą: 
dzie cechu zawodowego brał wybitny udział w _pracacii 
około rozwojn rzemiosła we wolnej już Polsce. R. i P. 


EMIL RICHEBOURG. 81 
Z LETARGU. 
(Ciąg dalszy) 


— Ne będę mógł, droga mamo, towarzyszyć ojca 
— wtrąęcił syn. — Potrzebuję przynajmaiej ośmia dai, 
aby się roztasować, rozsatrzeć i uporządkować 
moje «prawy osobiste. Skoro jednak masz zaba- 
wić w Reims, kochaay ojcze, dni kilkanaście, pojadę 
z tobą, załatwiwszy tu interesy najpilniejsze. 

— Js zabawię w Reims przeszło dwa tygodnie. 

— A więc rzecz ułożona. Gdy uporam się z tem 
i z owem, odwiedzę ministra i moich najlepszych zna- 
jomych... 

— Podasz prośbę o oymisją — podszepnęła pan! 
Lambert. 

— O dymisją ?... z tem zatrzymam się jeszcze co- 
kojwiek. 

— Spodziewam się, że nie zostaniesz dłużej w tej 
niewoli | 

— Nie wiem, mateczko... 

— Pomówimy o tem szerzej... jutro, pojutrze 
— rzekł ojciec. — A choćby po powrocie z Reims. 
jeszcze i wtedy dość będzie czasu na to. " 

Skoro znalazł się Jerzy sam na sam z matką, 
przysiadł do niej | szepnął: 


— A terar, droga mateczko, mów mi o mojej naj- 
droższej Joasi. 

Zadrżała, pomimo że oczekiwała lada chwila podo- 
bnego pytania z ast Syna. 

— Oh! możesz mi śmiało wszystko powiedzieć 
— uświechoął się boleśaie. — Prawda i najokrutniejsza, 
mie będzie gorszą od owej strasznej niepewności, drę- 
czącej mnie niewypowiedzianie. 

— Synu mój najakochańszy, nie trzeba już odtąd 
myśleć o Joannie. 

— H:! ha! he! — wybuchnął z goryczą niewy- 
słowioną, — Gdyby ci tak byłi powiedzieli mateczko, 
— „Nie myśl o Jerzym” — kiedym bujsł po oceanach: 
czy byłsbyć tego dokonała ? 


— Ależ ja jestem twoją matką! — żywo zapro- 
testo wała. 
— Tak.. zapewne... miłość matki przewytsza 


wszelkie inane nczucia, siłą poświęcenia i zaparcia się 
samej siebie. Joasia jednak stała się tak samo dla 
mnie weruakiem życia ; jest niezbędną dla mego sz:zę- 
ścia. Do kogóż m:m się udać, aby dowiedzieć się 
czegoś pewnego? Jeżeli ty mi nie nie powiesz, obcy 
zamilkną tembardtiej. Mamże udać się do niej samej, 
tądając msiłnie całej prawdy? Gaston, mój druh 


najserdeczniejszy, na którego sądziłem, że raogę liczyć 
w każdym wypadku, sbył mnie ni tem ni owem, 
w odpowiedzi na kilka moich listów, z prośbą usilaą 
o szczegóły, co się dzieje 2 Joanną. Pisałem miezli- 


czone razy do niej, do pani de Preccurt.. milezały 

żekcie | 
istotnie, | 
Powtóciłem | 


azreszcie, 


zawzięcie obydwe. Zrozumiałem 
Nie wiem 


się wszyscy sprzySięgli na mme. 
jak potrafiłem wytrzymać to wszystko. 
nskoniec do Paryża, i chcę wiedzieć! wiedzieć konie- 
cznie! Zatlioam cię mamo | powiedz co ta się stało? 
— A więc dowiedz się Jerzy, że Joaana jest do 
czterech jat, zamężną 
— Ons, poślabiła innego! — wykrzykngł, przyci- 


skając szrce oburącz. — Oh! jakaż lo nikczemos, g 


podła rob eta! Któż jest jej mężem P 

— Hrabia de Borsenne. 

— Oslen!.. Ostatai, którego byłbym zgsdywał. 
Jest jeszcze aiegodziwszą kobietą, niż sądziłem ! 

— Nie oskarżaj biednej! Nie ciskaj na nią kė- 
mieniem ! 

— Po tylu obietniczch, tyla przysięgach wierności, 
które moie była złożyła! Mamżte może podziwiać jej 
krzywoprzysięstwo ? 

— Któż wie... któż wie Jerzy, czy na to nie zł 
służyła ? s 

— Ulituj się, mamo, ned moją niedolą, i nie tij 
niczego |.. 

— Mogę ci tylko synu zaręczyć, że Joanna jest 
w tej sprawie najniewinniejszą. 

— N.ewinoa, a zemężoa od lat czterech! i 

— Tak... wzięła élob w trzy miesiące po twoim 
odjeź dzie. 

— Mamo, ja oszaleję! (C. á. n.) 


poszkodowanemu, a sprawę skierowano do | 


raten 
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pon GE So i - „masowa Aj 
Przeglądajcie spis wybor- 
ców do Kasy Chorych, I 


który jest wyłożony tylko jeszcze 
dzień, t.j. do soboty dnia 20-go bm. 


wą Baczność Bracia Kurkowi. 

q zbark. Zapowiedziane na dzień 21 bm. za- 

kończenie sezonu strzeleckiego i strzelanie o drób odwo- 
je się z powodu Śmierci śp. Sargalskiego na znak ża- 

łoby. Nowy termin poda się do wiadomości członków 


później. 


Z targu. 

q Lidzbark. Targ czwartkowy z powodu niepogo- 
dy słabo tylko był obeałany. Za funt masła płacono 
2,50—2,60 zł. Za mendel jaj żądano 3.30 zł. Za centnar 
kartofli płacono 8—3,50 zł. Bardzo dużo było kapusty. 
za którą płacono 6 zł za centrar. Ceny za świnie „bez 


zmiany. 
Wieczornica „Ogieki nad Dzieckiem”. 
Działdowo. Apel nasz do społeczeństwa miejsco- 


wego i powiatu dał nadzwyczajne wyniki. Na herbatkę 
sobotnią, urządzoną przez miejscowy Komitet „Opieki 
nad Dzieckiem“, podążyła cala elita miasta i okolicy 
bez różnicy wyznania i narodowości Niewątpliwie magne- 
sem najsilniejszym były występy W. P. Starościny Pla- 
ekowskiej, która zaraz pierwszym swym śpiewem podbiła 
sympatję słuchaczy. Oklaskom nie było końca. P. Kant 
znakomicie akompanjował Szan. Solistce. Występy 
chórów „Lutni“ dopełniały programu ezęści koncertowej. 

Część druga wieczoru również wypadła doskonale. 
Na obszernej sali tanecznej i bufetowej trudno wprost 
było się poruszać. Dzięki ofiarności ziemian powiatu 
i obywatelstwa miasta Działdowa bufet był wyborny 
i bardzo obfity, zwłaszcza w dziczyznę, torty i wino. 

drobny grosz dużo tam nabyć było można „czego 
serce pragnie“. To też szanowne ekspedjentki wprost 
wadążyć nie mogły z podawaniem smakołyków. Do tańca 
przygrywał z minimalnemi przerwami niezmordowany 
jazz-band grudziądzki. Pomimo natłoku wszędzie pano- 
wal porządek wzorowy. Wyniki kasowe są również po- 
myślne. Czysty zysk wynosił 1614,54 zł. 

Życzyćby należało, aby podobne zebrania towarzy- 
skie odbywały się w Działdowie jaknajczęściej. 


Kradzież roweru. 


„ O Płośnica. Mistrz piekarski Skolimowski zosta- 
wil rower na swojem podwórzu obok szopy, skąd nie- 
znany opryszek go skradł. S. znalazł się w tym więk- 


szym kłopocie, że rower nie był jego własnością. 


Kradzieże w jarmark. 


o Płośnica. Do posterunkowego, pełniącego slu- 
żbę na jarmarku, zgłosili się dwaj żydzi, jeden z Mła- 
wy, drugi z Górzna i donieśli, że dwie złodziejki skradly 
im towar, mianowicie pierwszemu sztukę płótna, a dru- 
giemu koszulę i wskazali dom, w którym złodziejki wię 
ukryły. Posterunkowy udał sie do wskazanego domu, 
gdzie przeprowadził rewizję. Koszule zwrócono, nato» 
miast płótna mie odnaleziono.  Złodziejek nie ujęto, a 
właścicieł mieszkania szewc Probul oświadczył, że nie 
wie, kto towar przyniósł, Polieja jest na tropie zło- 
dziejek. À 
„ , Gosp. Doering z Marawek przyprowadził na jarmark 
jałowicę, którą sprzedał za 310 zł. Otrzymaną gotówkę 
schował do kieszeni na piersi i udał sie w tłok za spra- 
wunkarmi. Chcąc płacić z przerażeniem stwierdził, ża 
skradziono mu portfel z gotówką w ten sposób, że brzyt- 
wą przerżnięto mu kieszeń. D. zwrócił się do policji, 
fecz po złodzieju ani śladu. 

. Wypadek ten poucza, żez gotówką należy być ostro- 
żnym, przedewszystkiem nie chodzić w tłok i pamiętać 
zawsze o tem, że każdy jarmark odwiedzają dolintacze 


Szkoła rolnicza męska w Kowalawie Pom. 


O kursie nauki półtorarocznym zamyka listę zgłoszeń 
na rok szkolny 1928/29 z dniem 31 października r. b. Na- 
uka rozpoczyna się dnia 6 listopada r. b. Ze względu 
na dużą ilość zgłoszeń w r. b. zgłaszających się po 81 

ździernika nie będzie Dyrekcja przyjmować. Szczegó- 
owe warunki przyjęcia do szkoły i internatu wysyła 
Dyrekcja szkoły na życzeniezainteresowanych. Pierwszeń- 
stwo przyjęcia mają synowie rolników województwa 
pomorskiego z ukończoną szkołą powszechną, od 15 lat 
w górę. Pisma adresować do Dyrekcji szkoły rolniczej 
Kowalewo Pomorskie. 


Aresztowanie drugiego sprawcy napadu rabun- 
kowego na listonosza pieniężnego. 


Grudziądz. Śledztwo w sprawie napadu rabunko- 
wego, jakiego dokonano w dniu 3 bm. na listonosza 
pienieżnego Swierkowskiego, dobiegło końca. 

Dzięki niezwykłej energji oraz nakładu pracy, 
ekspozyturze śledczej P. P. udało się — już w kilka dni 
po napadzie ująć drugiego i ostatniego sprawcę, którym 
jest niejaki Hugo Kamke, W domu go jednak nie zastano. 

W pa godzin później policja ustaliła miejsce jego 
pobytu. Pyjechawszy samochodem aresztowała go 
onegdaj późno wieczorem w demu swoich teściów, w 
Zbicznie w pow. brodniekim. 

Kamke liczy lat 22, jest „robotnikiem — jednak już 
od dłuższego czasu bez stałej pracy — pochodzi z pow. 
świeckiego i bezpośrednio po aresztowaniu skruszony 
przyznał się do tego, iż za namową Lindenaua i wspólnie 
z nim dokonał napadu rabankowego. 

Qbaj sprawcy napadu, tak Lindenau jak i Kamke, 
przyznali się, iż napadu rabunkowego dokonali tylko we 
dwóch bez pomocy jakiejkolwiek osoby trzeciej. 

Kamkego odstawiono w dniu wczorajszym do 
więzienia sądowego. 


Diecezja chełmińska. 


Palplin. We wtorek, dnia 16 bm. udzielił Naj- 
przew. X. Biskup Stanisław Wojciech kanonicznej he 


«stytucji X. dziekanowi Kozłowskiemu z Torunia (kość. 


. P. Maryi) na beneficjum św. Jakóba w Toruniu, X 
prałatowi dr. Kirsteinowi z Chojnic na beneficjum w 
Toruniu (N. P. Maryi), X. kuratusowi Olszewakiema 


„z Góral na beneficjam Ostrowite (kole Jablonowa). 


Zjazd „Pomorskich cechów piekarskich". 
Toruń. Dnia 11 bm. w aali „Dworu Artusa* od- 


był mę nadzwyczajny zjazd rzemioala piokarskiego cale- 


ge Pomorza. Na zjazd przybyli w sile ponad 400 dele- 
gatów przedstawiciele wszystkich bez wyjątku miast 
wojewódziwa pomorskiego. W zjeździe wzięli udział 
przedstawiciele urzędn wojewódzkiego, władz samorządo- 
wych, Izby handlowo-przemysłowej, Izby rzemieślniczej, 
delegaci „Związku cechów piekarskich" w Warszawie 
i przedstawieiele pracy. 


Przeciw zakusom niemieckim. 


Książki. Onegdaj na zebraniu Towarzystwa Po- 
watańców i Wojaków w Książkach, pow. Wąbrzeź € 
którem brało udzial około 500 osób, na wniosek miejsco- 
wego nauczyciela p. Goląba zebrani uchwalili rezolucję, 
protestującą przeciwko prowokacyjnej mowie prezydenta 
Niemiec Hindenburga, wygłoszonej na Śląsku Opolskim. 
Rezolucję podpisano przez wszystkich obecnych i prze- 
głano staroście w Wąbrzeźnie i władzom centralnym w 
Warszawie. 


Grozą przejmujący wypadek. 


Fordon. W nocy z 3 na 4bm. wydarzył się gro. 
zą przejmujący wypadek. Mianowicie 24-letni Jan Je- 
żewski, szofer reprezentacji browarów chełmińskich w 
Bydgeszczy, wracał autem w towarzystwie furmana 
tychże browarów, Franciszka Niksa z Chełmna do Byd- 
goszczy. Na szosie między Nowem Dworem a Dąbrów: 
ką, 7 klm. od Fordonu, z powodu złego dopływu benzy- 
ny do mordu, auto stanęło. Jeżewski zatem rozebrawszy 
się z marynarki, wszedł pod auto, aby odciągnąć benzy- 
nę i przy tej manipulacji oblał? się benzyną. Następnie, 
chcąc wykręcić mocniej śrubę, wziął klucz, a nie mając 
latarki, poświeci! sobie w ciemnościach zapałką. , 

Skutek tego byłstraszny! Płomienie w jednej chwili 
ogarnęły zmoczoną benzyną odzież nieszczęśliwego szofe- 
ra; miał jednak jeszcze tyle przytomności i siły, wydo- 
był się z pod auta i płonący cały, jak żywa pochodnia, 
z przeraźliwym krzykiem począł biec przed sieble. To- 
warzysz jego farman Niks narazie stracił głowę, zorjen- 
towawszy się jednak w sytuacji, chwycił prędko swą 
kurtkę i pobieg! za nieszczęśliwą ofiarą, a dopędziwszy, 
Sj kurtkę na płonącego Jeżewskiego i ogień przy- 
tłumił. 

Nieprzytomnego z bólu i raa zawiózł szybko do leka- 
rza w Fordonie, który udzielił mu pierwszej pomocy, 
z następnie zawszwane pogotowia ratunkowe z Bydgo- 
szezy, odwiozło go do Powiatowej Leczaicy na Bielaw - 
kach, gdzie po dwuch dniach strasznej męczarni, życie 
zakończył. 


Doniosły wynalazek Pomorzanina. 


Czersk. P. Zygfryd Mrozik z Czerska, uszczęśli- 
wia eały świat przez siebie wynalezionym aparatem. 
Jest to precyzyjnie i technicznie obmyślany, zbudowany 
przyrząd, t. zw. „Błoto-Chwyt', który można zastosować 
do każdego samochodu. Próby, które były wykonane 
tym przyrządem w największej kałuży i blocie, wypadły 
nadspodziewanie, nawet podczas szybkiej jazdy do 30 
klm. na godziaę na ulicach w zastoju kałuży wody i bło- 
ta, ani kropla wody nie rozniosła się poza obręb samo- 
chodu i przechodząc obok ludzi nie opryskała, 


Strajk budowlany w Gdyni skończył się. 


Gdynia. W sobotę dnia 18 bm. odbyły się w 
Gdyni pertraktacje między robotnikami budowlanymi 
a centralnym związkiem pracodawców z Bydgoszczy przy 
udziale starosty grodzkiego p. Staniszewskiego. Płace 
dla murarzy i cieśli podwyższono ze 1.50 zł. na 1.70 zł. 
za godzinę. Roboty podjęto w poniedziałek. Strajk 
trwał 5 dni, żadnych zamieszek i awantur nie było. 


Z dałszych stron Polski. 


i to się zdarzal Żydzi żyda „wykiwali” 

na 100 tysięcy złotych. 

Warszawa. Nuta Śpiewak w Warszawie, właści- 
ciel zakładów szlifierskich, miał chorą żonę, która mu- 
siala od szeregu ‘lat przebywać w Paryżu na kuracji. 
Stało się to powodem, że i Śpiewak często wyjeżdżał 
zagranicę, zostawiając „na gospodarstwie, dwóch swych 
zaufanych ladzi: Symchę Lipszyca i Lejbę Goldberga. 

Kılkanaście dni temu, po ostatniej podróży do Pary- 
ża, gdy przedsiębiorca powrócił do Warszawy, współpra- 
cownicy jego oznajmili, iż dalej pracować nie chcą. 

Dlaczego? — Początkowo nie wiedział Spiewak i do- 
piero w kilka dni drogą wywiadu prywatnego ustalil, iż 
jego podwładni... założyłi własną szlifiernię. 

Za co? — również nie było zbyt długo tajemnicą. 

Śpiewak bowiem podjął rewizją swych ksiąg kasowych 
I przekonał się, ża pracownicy ńadużyli jego zaufania. 

Zaalarmowana policja śledcza wykryła, iż przy pomo- 
ey ajenta, Mordki Palucha (Częstochowa) Lipszyc i Gold- 
berg ekspedjowali lustra z Warszawy na prowincję, a do- 
chód ze sprzedaży chowali do własnej kieszeni, tuszując 
tę transukcję w odpowiedni sposób w księgach. 

Śpiewak oblicza swe straty na więcej niż 109.000 zł. 


Połknął żywą rybę i zmarł wśród 
strasznych męczarni. 

Paryż. W czasie łowienia na morzu nad brze- 
giem Afryki — pewien rybak grzytrzynał w ustach 
jedną rybę i chciał w międzyczasie zdjąć z wędci 
drugą; ryba, którą trzymał w ustach, zaczęła się tak 
żywo trzepotać, że nieszczęśliwy połknął ją. Nie uda- 
ło się więcej wydobyć ryby z żołądka i rybak wśród 
strasznych męczarni zakończył życie. 


Gielda zbożowa w Poznaniu. 


N:stewania ofliejsine a dnia 17, 16. 
Plęcene w nletysii na 100 kg. 


Żyto nowe (suche) 84.00 -84.50 
Pszenica 88.0 40 25 
Jęczmień browarowy. 85 00—87 00 
wies nowy 81.25 —82 75 

Mąka żytnia 65 proe. 43.50— 

ąka żytnia 70 proe 48.50— 
aka pezenna 65 proc. 59.08 —63.00 
Otręby pszenne 26.50—27.50 
25.75—826.75 


by żytni 
Oime 5 t” Ogólne usposobienie stale. 


Warszawa, 19. 10. Dolar 8.90 nieurzęd. 
Za 100 zł w Gdańsku 57.90 —57.92. 
aa Warszawę 57.47—57.90. 


1 fumt angielski = ou 
100 frank. szwaje. 171.58 — = 
k. trance. 84.83 = m 

Ga redakcję : Walenty Stawieki w Rowemajlągeła. 


edpowiedsialny 
Ka ogiomenia redakcja ale odpowiada, 


BO, W > 


ostatnie wiadomości polityczne. 


Niemcy zerwały rokowania handlowe z Polską. 
— Dr. Hermes wyjechał z Warszawy. — Niem- 
cy winę zwalają na Polskę. 

Warszawa, 17. 10. Wyjazd dr. Hermesa 
nastąpił po rozmowie z p. Twardowskim, któ- 
ry udzielił odpowiedzi w imieniu rządu pol- 
skiego i domagał się zawarcia szerokiego trak- 
tatu. Natomiast dr. Hermes przywiózł edpo- 
wiedź odmowną i niemiecką propozycję zawar- 
cia tylke prowizorjum handlowego. Dr. Her- 
mes wyjechał do Berlina po nowe iastrukcje. 
Prace komisji wstrzymano. 

Berlin. Dzisiaj rano przybył tutaj z War- 
szawy pełnomocnik do rokowań Bendlovi 
z Polską dr. Hermes w towarzystwie kilku 
Członków delegacji niemieckiej. O powrocie 
dr. Hermesa do Warszawy nic się tutaj nie 
mówi. W kołach politycznych panuje mniema- 
nie, że w rokowanisch nastąpi dłuższa przer- 
wa, rzekomo uzasadaiona potrzebą zbadania 
propozycyj, złożonych przez Niemcy. 

Cała prasa niemiecka omawia kryzys w 
rokowaniach handlowych z Polską; prawie 
wszystkie omawiania utrzymywane są w jed- 
nym tonie, tak iż jest widoczne, iż pechedrą 
z jednego źródła. A mianowicie zwala się wi- 
nę ua Polskę. Podług przedstawienia dzieani- 
ków niemieckich strona polska nie chciała 
poczynić nawet tych ustępstw, które umówie- 
ne zostały między Streesemannem a Jackow- 
skim. Podnosi, że strona niemiecka zgodziła 
się na wewóz 200 tys. sztuk nierogacizny 
i 200 tys ton węgla  Niesgraniczony dowóz 
do Niemiec nierogacizny i wieprzewego mięsa, 
czego się domsga Polska, jest niemożliwy. 
Takiej koncesji nawet nie mają państwa, sto- 
jące pod względem weterynaryjaym urządzeń 
daleko wyżej od Polski. 


Berlin. Sprawa lokautu w przemyśle nie- 
młieckim przybiera coraz to grożniejsze roz- 


miary. 
e 


Sauadomierz. W okolicy Sandomierza przy 
órce znaleziono w ziemi broń, pochodzącą 
z czasów napadów tatarskich na Polskę. 


JARMARK na bydło i konie 


odbędzie sięw MROCZNIE 
w środę, dnia 24. października 1928 r. 


Mroczno, dnia 19, X, 1928 r. 
(-) Pączkowski, wójt. 
Odwołanie licytacji. 
Licytacja ogł. w ar. 12! na dzień 28.ge eb. © godz. 


litej przod pol. u p. Kaczrzyckiogo Władysława w 
Zulinlarzu 


się nie odbędzie. 


Szynatka, ogr. powiatowy. 
B só! 
acznosc.: 


Na nadchodzący sezon zimowy 


polecamy 


ŻARÓWKI 


A AMAN íi 


== 


o rozmaitej światłosile po zniżonej 
eenie do 20 proc.,aby naszym Konsu- 
mentom na tej drodze umożliwić zakup 

tychże 


Elektrownia Miejska, 
NOWEMIASTO M. DRWĘCĄ. 


MNNOO TOTT TNANAA 


Poszukuję od zaraz 


z dobrej rodziny, który ma za- 
miłowanie do zawodu ślusarsk 


M. ORLIKOWSKI, 
mistrz ślusarski, 
Nowemiasłe ob.Elektrowni) 


Regal onp z ADA WĘ. 


z szufladami 
nadający się dla karoczarzy, Poszątak o godz. 5 po pat. 
Szrzednm tanie O liezny udxiał gości prosi 
Feliks Gęstwiceki ZARZĄD. 


Newsmiastao, skład farb. 


Samplawa. 
Tutejsze Kśłka Spiewackie 


urcądza w miedzięlę, daia 
21 października Pb. na cali 
p Przyniozki w łęątku 


EZEMENNNNNNNNNECE | "OE ZZEOMŃEN CEJ 
Poszukujemy 


ludzi do kopania baraków 


płacimy 2i.— zł ed morgi oraz całkowite 
utrzymanie. 


Zarząd Maj. Rakowice 


Za tak 


serdeczne 


wi KwK yi AE 


Dnia 17-go b. m. zasnął w Ragu nasz 
zacny ezłonek 


Bronisław Sargalski 


W ś. p. Zmarłym straciliśmy bardzo 


umim 


MK BACZNOŠĖ! "® 


NAPRAWĘ BRONI, 


gorliwego i sumiennego człenka, który 
mimo strasznej, dłuższej choroby wypeł- wszelkiego rodzaju wykonuje urzędo- 
nial swoje obowiązki, będąc przykładem wo zatwierdzony na Nowemiasto 
dla wszystkich, zdobywając kilkakrotnie 
C Ba 2 Stanisław Kujawa, m. slus. i m. ruśnikarski rezerwy |$% = 
6 a 
historji naszego Bractwa. Nawemiaste, ul. Jagiellońska 10 P e 
Cześć Jego pamięci! 
Bractwo Kurkowe w Lidzbarku, UWAGA! UWAGA! 
Udział Wh braci kurkowych w Nie jest rzeczą łatwą, wśród mnó- Kuppnera 


pogrzebie obłwiązkowy. stwa wirówek najrezmaitszych ty- 
pów, dokonać właściwego wyboru 
Każdy fabrykant twierdzi, że jego 
maszyna jest najlepsza. Wskutek 


ogromnej popularności wirówek 


„DIABOLO“ | 


na całym świecie, a to dzięki swej 
niezrównanej konstrukcji i nad- 
zwyczajnej dobroci pod każdym 
względem, 


należy przy zakupie wybierać tylka „DIABOLO“, 


wirówkę o najdokładniejszem odtłuszczaniu i z gwa- 

rancją 15-letnią. Do nabycia w każdej miejscowości 
u upoważnionych zastępców firmy. 

dawniej szwedzkie 


GIABOLO-SEPERATOR, SP. = 0-0 Sironi Pomzaep 


Lwów, Poznań, Warszawa. 
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Za tak liczne dowody współczucia, oka- 
zane w wielkim smutku naszym, z powodu 
śmierci mojego SRA i naszego ejca 


Adolfa Sbaniliego 


składamy na tej drodze Przewielebnemu 
Duchowieństwu, szezególnie Panu Nadle- 
śniczemu oraz kolegom i życzliwym nam, 
którzy oddali cstatnią przysługę zmarłemu, 
serdeczne 


„Bóg zapłać”. 


Tylice, w październiku 1928 r. 


Załatwia 


Inspektor na pow. Brodnica — Wineenty Cieśnik 


Franciszkostwo Paterowie. 


Bank Związku Tow. Kupisckich 


ODDZIAŁ W LUBAWIE 


Przęlmuje Oszczędności 


począwszy od 10— zł za 

korzystnem oprocentowaniem. 
Urządza rachunki bieżące i czekowe, 
Inkasuje weksle, frachty i inne dokumenty, 
Dyskontuje weksle Członkom, 


DOCCE, 


d 
U 
7 
[| 
0 
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a 
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liczne życzenia z okazji jubileuszu 


i srebrnych godów małżeńskich, składamy 


„Bóg zapłać"! 


Lubawa, w październiku 1928 r. sę 
a O CO r r OLO r 


na Pomorzu 
kredytowa z ogr. odpowiedzialnością 


GRUDZIĄDZ 


4. Telefon 89. 


wszelkie czynności bankowe. 


POLECAM : 


rodniea, Przykop 37. Sma | 
RODZINA. na ka Działdowo, Lubawa — Maksymiljan canpa Leanik 
O O O C=" 
7 
Polecam po wyjątkowo ko- SKU KM gk 6” = 
Dnia I4 na 15 b.m. w nocy mmn ZE | "777C? Coac dopóki zapas | Polecam S W RACE Zelazo, 
został zabity mój Dnia 15 b. m. znalszieno Łańcuchy, 


Smołę list. la pat. 
Prima węgiel kowalski 


na szosie 
Ryszwałid—Rażental 


DERE. 


Odebrać można za zwrotem 
kosztów u 


płaszczy, futer, 
kostjumów i t. d. 


oraz opałowy 
najnowszych modeli 


Szczapy lili kl | misorcz: 
Makuch czysta Iniany. po cenach umiarkowanych. 


Z poważaniem 


pies polowy, 


ma targowisku w Lubawie. 
Kto przyczyni się do wykrycia 
sprawcy, którego możnaby də 
odpowiedzialności sądowej za- 
wezwać, otrzyma 


S50 zł nagrody. 


Jana Gramanna Aloiz Bielecki, GABLEROWA 
ST. MYSZKOWSKI, w Byszwałdzie. EI Dom Zbożowy | Nowemiasto, ul. Sobieski T. T Y 
Lubawa Lubawa, telefon b6. RE mowy au T -N 


a 
Fabr. powozów, 


uprzęży i wyr. 
słodlarskich 


A. Hejka Lubawa, Papę 


al.Warszawska 7. Telefon 79, 
ma stale na składzie w wielkim wyborze: 


szory wyjazdowe z białem i żółtem 
okuciem, szle robocze ze skóry czar- 
nej i prawdziwej wykręcanej. 


Powoczy wyjazdowe: 
jgjednokonne, klapówki, wolanty dwu- 
i trzy-siedzeniowe, parkowce i lepsze 
powozy bez rozwóry z drzwiczkami. 


Wykonuję również wszelkie powozy na 
specjalne życzenie i przeprowadzam | 


na korzystnych warunkach oraz 
lampki i baterje anodowe. 


POZATEMZPOLECAM: 
ścienne i kieszonkowe, instrumen- 
ty muzyczne i przybory do tychże 


ZEGARY 
oraz artykuły optyczne. 


JAN KRASINSKI, mistrz zegarmistrz. 
LUBAWA, Rynek 4. 
Instalacje radjoaparatów wykonuje pod gwarancją. 
| RODZA 


E dor oc a= == NDRBE od zaraz na sprzedaż 


Kafle 


oraz 


POLECAM na sezon: 
RADJOAPARATY | 


= 


|Wag i decymalne | Pługi 


[widiy do kartoti 


pidy ao kartoti Zydene Oejtre. 


Piece KE rea Jan Neumann 


Kosy do sieczkarek| UPR". Gdróska 10. 
podkowy i podkówce | "=" 
kotły do paszy 


LATARKI wszolkiego ga- 
tunku I wszelkie sprzęty 


polec 


grunt. reperację starych powozów. 


|| Eg  Długoterminowy kredyt. "TRĘ 


Obelgę, 


rzucosą na p. Marchlsew= 
skiego z Byszwałdu, 


Poszukuję 
3 do 4 pokojowe 


MIESZKANIE! 


Wydzierżawię 


oberżę 


Lubawa-Pom., 


niniejszem kuchenna 
z oleca po cenach korzystnych | ba trzy leta, w dobrem polo- 
k żeniu. Zgłoszenia pod nume- 
odwołuję. czynsz możliwie za rok z góry. "A. Koszykowski rem 100 do „Drwęcy*. M. PAWŁO 


M. Byczkowski, Lubawa, | Kto? wskaże eksp. „Drwęca*. == 


- esam dm mp aE T en - ~ ae e 


SEE Etter o ae AERO 


jeżeli u Swego dostawcy W.P. nie może nabyć znanych z dobrocì 
,anodówek CENTRA. Odwrotnie podamy adres najbliższego 
Źródła zakupu, w którem baterja anodowe Centra są stale do nabycia. 


Fabryka Elementów I Bateryj 


W. Tomaszewski I S-ka 


Poznań 


JEK Również wzzalkie nzrzęty domowe. "TR 


Wirówki „Westfalia*, 


znane re swej dobroci, na dogodnych warunkach, ; 


Smołę a LI gat, 
Lepnik 


Cement 
Wapno 


białe, zielone, bronzowe, 


po najniższych cenach 


Wi. Gzajkówski 


skład żelaza 


Nowemiasto, Rynek 8. 


"Grosimy napisać do nas... 


Sruby i t. d. 


zapłaty, także na składzie. 


SLER, LUBAWA. 


Poszukuję od zaraz dobrę 


dziewczynę, 


która umie dobrze gotować 


Olszewska, Nowemiaste. 


Skład Bławatów, 


Wożnego 


niepostlakowanej opinji, umie- 
jącego obchodzić sią z koniem, 
poszukuje 


da pie ców 


|i wszelkie towary żelazne | Komenda Policji Państw. 


r Nowemiasto. 


Poszukuje od zaraz 


UCZNIA 


zamiłowanie do zawodu p 
karzkiego. 


Tel. 44.| z, KRAJNIK, mistrz piekarski, 
Poszukuję natychmiast 


służącą. [Formularze 


Krotaszyny. 


poleca 


WSKA 
8. | Księgarnia „Drwęcy“. 


Za każdą baterję anodową na- 
szego wyrobu dajemy zupełną 


gwarancję. Nasze baterje ano- 
dowe sporządzone są wyłącznie | 
tylko z najlepszych materjałów 
i surowców, specjalnie staranną | | 
metodą fabrykacji pod stałym | 
fachowym nadzore m. 


giz wyja i który ma 
le. 


a 


N 


przypis 
tọ nie 


bec i k 


mi, król 
ckim N. 
gi i to 
zgubne 
gdyż kn 
trwale w 
strzowie 
witym d 
zatargów 
wspieraj; 
| został za 
* dłość pr. 
t lestwa P 
| ne i przi 
| prawo w 
| dzy Nam 
ś brechtem 
ką szkod 
papieże | 
f VII, jak ] 


| król hisz 


| gierski i 
' biegali u 
Wreszcie 
Jerzego, 
księcia L 
grabia br 
ku członi 
mieli peł, 
jego pod 
prawowiti 
skich; a ; 
mistrza, a 
abyśmy 2 
że przez 
i Rzeczyj 
więc, bio 
Chrześciji 
sku niewi 
chrześcija 
stępnie, s 
i Katolick 
la Czech 
skich... a 
sługę uko 
wi, margr 
Anspach, 
prawowity 
stą i niep 
chorągwi 
ka i zamk 
w lenno 
Wschodni: 
i tenże za 
z mich i u 
zań ma je 
wieczyste 
jenzo. 


